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LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 -—, kwart. 6 '—
z dostawą do domu . raiea. zł.2’40, kwart T —

Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart 7 '—

Zagranica................ mies. zł. 5 -—, kwart. 15’—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 -17 . 

Konto PKO Lwów 
Na 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 19 I. p .

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolae od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 w tan- aillnctr. (są*cm . szer.) w zwykły-1- o g ł .iw t i r ł i  
gr. SS, w nadtalaatm  i «  nekrologach gr. M, w kroelce, a y e -  
tnar, dział gospodarczy, paski w tekicie gr. W, pod nsgtrra 
kiem na pierwszej stronie zł. V —» Tabelaryczne o M gra. w o
lej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . S*. kn y o  
i iprzedai słowo gr. ts , matrymonialne, koreapoadcasto 
prywatne słowo gr. SS, dla poszukującyct> pracy gr. Z  
Z zastrzeleniem miejsc 2S prc. Zagraniczne o 50 nrc. droloj.

O bniżka ta ry f kolejowych 
w e s zła  w  życie.

Z dniem 1 stycznia 1936 r. weszła w 
życie na polskich kolejach nowa tary
fa osobowa.

D okonana reform a jest uzupełnie
niem reform y, zainicjow anej już z po
czątkiem  roku 1934. Zasadniczą inowa* 
cją jest skasowanie podziału taryf na 
norm alne i podm iejskie. Przyjęcie po* 
ziomu taryf podm iejskich jakb  nowe* 
go poziomu taryfy  osobow ej norm al
nej usunęło upośledzenie ruchu pomię 
dzy mniejszemi osadami, który dotych 
czas odbyw ał się według taryfy  droż* 
szej od taryfy  ruchu podm iejskiego. 
O bniżone również zostały opłafy tary* 
fy  pospiesznej. Znaczne też zmiany 
wprowadzono w ruchu podm iejskim  
na przejazdy w ielokrotne. Trzeba zaś 
sobie zdać sprawę z tego, że ruch ten 
obejm uje 45% w szystkich podróży i 
20% wjsizystkich kilom etrów  podróży. 
W  zakresie ulg indyw idualnych i 
grupowych nowa taryfa nie wprowa
dza zasadniczych zmian, dokonuje jed  
nak wielu udoskonaleń, uproszczeń >1 
ułatwień.

G łów ne jednak znaczenie dla cało* 
ści życia gospodarczego posiada obniż
k i  taryfy  tow arow ej. C iążyły nad tem 
życiem niesłychane w prost różnice cen 
artykułów  rolniczych pom iędzy W9ią 
a miastem. D ochodziło do tego, że w 
dalszych kątach kraju  rolnik przesta
wał hodow ać inwentarz domowy, pro- 
wiadzić rybną gospodarkę itp. bo mu 
się to przestawało opłacać. O bniżka 
tow arow ych taryf kolejow ych ma na 
celu ożywienie owej gospodarczej prze 
iniany m aterji.

Rząd nie zastosował globalnej ob* 
niżki taryf. Postanow ił indywidualnie 
traktow ać poszczególne artykuły, co 
pozw oliło na znaczną rozpiętość ob* 
n iik i od 10—62% .

Ogółem na obniżkę taryf przezna* 
czono około 77 m ilj. zł. w stosunku 
rocznym, biorąc za podstawę oblicze
nia wpływy i przewozy w roku 1934. 
W  tej kwocie 77 m ilj. mieści się nie* 
stety około 11 m ilj., które w zwiiązku 
z obniżką taryf wewnętrznych automa 
tycznie przypadną dla transytu przez 
Polskę i dla im portu na podstawie 
odnośnych umów m iędzynarodowych 
tak, że ta kwota 11 m ilj. stanowi stratę 
naszego gospodarstw a narodowiego na 
rzecz gospodarstw obcych. N atom iast 

.pozostałe 66 m ilj. są korzyścią, jak ą  ży* 
cie gospodarcze Polski uzyska k o 
sztem koleji.

Zniżki dla ziem iopłodów i produkt 
tów hodow li wynoszą przeszło 15 ml- 
Ijonów . N ajw ażniejszem i pozycjam i są 
tu zboża i żywe zwierzęta. Z niżka ta
ry fy  na przewóz zbóż w ynosi 20% . 
Otrzym ało dalej rolnictw o obniżkę ta
ry fy  na przewóz ziemniaków świeżych 
o 25 %, buraków  cukrow ych o 15% i 
wszelkich pasz o 30% , wreszcie owo* 
ców i warzyw o 10—50% . Również 
krajow e surowce włókiennicze jak  
wełna, len i konopie uzyskały prze* 
ciętnie 30% zniżki przewoźnego. Na 
mięso obniżono taryfę o 14%.

Celem ułafwiienia aprow izacji wtę* 
kszych ośrodków  konsum cyjnych o- 
pracowano specjalną taryfę aprowiza* 
cyjną dla drobnych przesyłek. U lga 
polega na stosow aniu do przesyłek 
pospiesznych tych samyah opłat, co 
na przesyłki zw yczajne. Pod kątem 
widzenia interesów rolnictwa obniżo* 
no też taryfę na wapno nawiozowe o 
30% . Pewne znaczenie dla rolnictwa 
posiada obniżka taryfy  na sól bydlęcą 
(30% ).

Przeniesienie zw łok królewskich
do Westminsteru.

j Londyn. 24. I. (P A T .)  Zw łoki króla 
i Jerzego V . przewieziono wczoraj do 
| Londynu i wystawiono w W estm in- 
j sterhallu. C ały ten cerem onjał od chwl 
i li w yniesienia trum ny z kaplicy ko* 
i ścioła w iejskiego w Sandringham aż 
i do chwili gdy zwłoki spoczęły na kata 
I falku w historycznym  W estm inster 

House, w tern samem miejscu, w któ* 
rem przed laty stały szczątki króla 
Edwarda V II., cechowała uderzająca 
prostota.

N a lawecie działa trumnę ze szcząt* 
kam i królew skiem i przewieziono z ka* 
pLicy w Sandringham do stacji k o le jo 
wej W olferton . Całą drogę, w ynoszą
cą 4 kim., synowie królew scy z królem  
Edwardem V III .  na czele, kroczyli za 
trumną. Za nimi w czarnej karecie je* 
chała królow a-w dowa z księżniczka* 
mi. Pochód zamykał 9irwy koń, ulublo* 
ny wierzchowiec zmarłego króla, k tó 
ry szedł ze spuszczoną głową, prowa* 
dzo.ny za uzdę przez stajennego kró* ’ 
lewskiego. |

G d y żałobny ten pochód zbliżył się 
do W olferton , oczekująca na małej 
stacyjce orkiestra w ojskow a odegrała 
marsz żałobny C hopina, żołnierze 
gwardji zdjęli trumnę z lawety i wsta* 
wdJ’ ją  do pomalowanego na czarno 1 
fioletow o specjalnego wiagonu. W  in
nych wagonach zajęli m iejsca: król, 
krółowa-wdowa, rodzina królew ska > 
świta.

W zdłuż całej drogi, wynoszącej 160 
kim. stały tłumy ludzi, oddając hołd 
szczątkom króla Jerzego V . Punktualnie 
o godz. 14.45 pociąg żałobny w jechał 
na stację londyńską Kings Cross. T ru 
mnę złożono znowu na lawecie działa. 
Przykryta ona była proporcem królew  
skim, a na fioletow ej poduszce spoczy 
wała brylantow a korona króla oraz 
druga korona z żywego kwiecia. Za 
trumną kroczył król Edward V II I .  w 
otoczeniu swych braci. W zdłuż drogi, 
wynoszącej 3 kim. stały niezliczone 
tłumy.

W  W estm insterze.
W  W estm inster H ouse pośrodku 

długiej gotyckiej hali ustaw iono na 
4*stopniowem wzniesieniu w ysoki, kry 
ty  materjałem koloru fioletow ego ka* 
tafalk (fio lety  są oficjalnym  kolorem  
angielskiej żałoby królew skiej). W  
czterech rogach katafalku paliły się 
wielkie świece. O statnie promienie 
zachodzącego słońca przenikały przes 
starożytne witraże, łącząc się ze świa
tłem elekttrycznem kandelabrów . Do* 
okoła katafalku stanęło 4-ech halabar* 
dzistów w tradycyjnych czerwonych 
suto złotem szytych mundurach, w 
czarnych jedw abnych pelerynach i w 
czarnych rogatych kapeluszach z pió* 
ropuszami. Czekali oni na przybycie 
trumny, k tórej mają strzec.

P O C H Ó D .

O godz. 15.30 z drugiego końca 
W estm inster H allu z wiodących do 
wnętrza gmachu parlamentu schodów 
wyruszył uroczysty pochód. N ajpierw  
długim szeregiem zstąpili do sali człon 
kow ie Izby lordów  z lordem kanele* 
rzein n a  czele. N astępnie szli posłowie 
Izby gmin ze speakerem na czele, a za 
nimi prem jar Baldwin, Lordow ie usta 
wili się po pirawej stronie wzdłuż n-u- 
ru W estm inster Hallu, członkow ie zaś 
Izby gmin po przeciwległej lewej stro
nie. T y lk o  lord kanclerz i speaker 
ubrani byli w swe tradycyjne urzędo
we s^-aty, natom iast lordow ie i poslo* 
wiie byli w zw ykłych czarnych stro* 
jach. N a stopniach, prowadzących z

parlamentu do W estm inster H allu, u- 
stawuło się diucnowieństwo z chórami.

A rcybiskup Canterbury, przed któ* 
rym zakrystjan niósł złoty krzyż, uro* 
czyście zszedł ze stopni i krocząc po
woli otw orzył pochód ku w rotom  we) 
ściowem W estm inster H allu od stro* 
ny skweru parlamentu. Przy głównem 

| w ejściu ustawiło się 12 heroldów  k ró 
la, pośrodku zaś szambelan angielskiej 
arystokracji rodowej książę N orfo lk  
oraz w ielki szambelan dworu królew 
skiego lord Cholm ondeley.

B IJĄ  D Z W O N Y  O P A C T W A .

Punktualnie o godz. 16 zaczęły bić 
dzwony opactwa westm insterskiego, 
zw iastując przybycie żałobnego orsza* 
ku. A rcybiskup C anterbury w otocze

niu ks. N orfolka i lorda Cholmonde* 
ley wychodzi naprzeciw konduktow i. 
O tw ierają się wrota i uroczysty kon* 
dukt żałobny kroczy ku katafalkow i.

N ajpierw  król Edward V III .,  za nim 
m arszałek arystokracji rodowej i wiel
ki marszałek dworu królew skiego, po* 
tem dziekan opactwa W estm insteru a 
za nim arcybiskup Canterbury. Z a ar* 
cybiskupem oficer kom enderujący s 
obnażoną szablą a za nim 8 żołnierzy 
po 4-ech z każdej strony, miosąc tru
mnę ze szczątkami klróla.

W olnym  i miarowym krokiem  żoł
nierze zbliżyli się do katafalku, stawia 
jąc na nim trumnę. Przy katafalku sta* 
nęli: król o wa*wdo wa w żałobnym
stroju  w długim, gęstym welonie i król 
Edward V III . w czarnem palcie w stro 
ju cywilnym. Za nimi ks. M ary, córka 
króla, mając obok  siebie braci: z pra
wej strony ks. Jorklu, z lewej ks. G lou* 
cester, następnie najm łodszy syn krófa 
ks. Kentu a obok zięć królew ski lord 
H arew ood, w końcu członkow ie dwioru 
królew skiego.

A rcybiskup C anterbury stanął na 
stopniach katafalku i odprawił krótkie 
nabożeństwo. Powtarzane przez wszy* 
stkich zebranych słowa m odlitwy od
bija ły  się głuchem echem o ponure mu 
ry prastarego W estm insteru. C hór opa 
ctwa w ykonał pienia żałobne i ceremo 
nja po 10 minutach była skończona.

W  tym samym porządku, ja k  przy 
w kroczeniu na salę, uform ow ał się 
znów pochód, kierując się ku w yjściu.

W  W estm inster H allu pozostały ty l
k o  spoczyw ające na w ysokim  katafal
ku śmiertelne szczątki króla Jerzego 
V ., k tórych strzec będą dzień i noc 
czterej halarbardziści.

D ziś o godz. 8 rano W estm inster 
H all otw arty jest dla publiczności, k tó  
ra w ciągu 4 dni aż do godz. 10 wie
czór będzie mogła składać swój ostat* 
ni hołd zmarłemu monarsze.

Honorowa eskorta monarchów.
Londyn. 24. I. (P A T .)  A dm iralicja 

wydała rozporządzenie, że wszyscy 
m onarchow ie europejscy, przybyw a
jący  na uroczystość pogrzebu króla 
Jerzego V ., będą podczas przejazdu 
przez kanał La M anche eskortow ani 
pnzez eskortę honorow ą w składzie: 
okręt*dow ódcy i cztery kontrtorpedow  
ce.

W  C Z A S IE  P O G R Z E B U  P R A C A  
N IE  U S T A JE .

Londyn. 24. I. (P A T .)  O głoszono u* 
rzędowo, że na życzenie króla Edw ar
da V II I .  w dniu pogrzebu wpe wtorek

W ie lk ie  znaczenie posiada zmiana 
taryfy  na węgiel zarówno dla budżetu 
kolejow ego jak  i dla życia gospodar
czego. N a tę obniżkę przeznaczono 
20 m iljonów . N a obniżkę taryfy na 
m aterjały drzewne przeznaczono prze* 
szło 7 milj. Przem ysł hutniczy uzyskał 
zniżkę przy przewozie takich surow
ców i a1 W ruda i złom ora-z przetworów 
ja k  żelazo handlowe, blachy, rury, 
oraz różne odlewy. Zniżkam i objęte 
też będą niektóre m aterjały budow la
ne w stanie surowym i obrobionym .

Lista towarów, ob jętych  ulgami prze 
wozowemi obejm uje około 90% wszy- ; 
stkich przewozów w kom unikacji we* :

w nętrznej. O bniżka obecna jest najwlę 
kszą w dotychczasow ej naszej polity* 
ce taryfow ej. Trzeba uznać w całej 
pełni zdecydowaną wolę Rządu przyj* 
cia z radykalną pomocą gospodarstwu 
w zakresie przewozowym. C iężar od
pow iedzialności za obecną akcję tary* 
fową jest tem większy, że i nadal wy* 
kluczoną zostaje możliwość deficyto
wej gospodarki kolejow ej a przeciw* 
nie nadal oczekuje się zasilenia Skar
bu wpłatą ze strony P. K . P. K olejom  
polskim  raz jeszcze zostało postaw io
ne trudne zadanie do spełnienia. Speł
nią je  bezw ątpienia należyce.

Gd.

dnia 28 b. m. nie będzie zawieszenia 
pracy w urzędach i przedsiębiorswacli 
pryw atnych. Praw dopodobnie w cza* 
sie pogrzebu w W indsorze w całem 
państwie będzie zarządzone 2 minuty 
milczenia o godzinie, która będzie o- 
głoszona ju tro .

W odp o w ie dzi na telegram  
Pana P re zyd e n ta .

W arszaw a. 24. I. (P A T .)  W  odpo
wiedzi na depeszę kondolencyjną Pa* 
na Prezydenta do jego K rólew skiej 
M ości K róla Edwarda V III ., król Ed* 
w ard V II I .  nadesłał depeszę treści na
stępu jącej:

„N ajserdeczniej dziękuję W aszej 
Ekscelencji za wielce uprzejme wyrazy 
w spółczucia z powodu niepowetowa* 
nej straty, k tórą poniosłem przee 
śmierć króla, m ojego ukochanego i 
g łęboko opłakiwanego ojca. Rów nież 
jestem  bardzo wdzięczny W aszej Eks
celencji za gratulacje, złożone mi z ra* 
c ji m ojego w stąpienia na tron. N a pro
śbę m ojej drogiej matki królow ej, pro
siłbym  również o przyjęcie najgoręt* 
szych podziękow ań Je j Królew skiej 
M ości za kondolencje, które W asza 
Ekscelencja zechciał wyrazić z powo* 
du ciosu, ja k i Ją  dotknął".
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Wiadomości bieżące. Szkoła musi przygotować do życia.
Tymoteusza 

Jutro: Nawr.św. Pawia 
Wschód słońca 7'30 
Zachócł . 16-06

T EA T R  W IELK I.

Piątek godz. 20 „M ajor B arbara".
Sobota godz. 20 „Przygoda w Grand 

H otelu"
Niedziela godz. 15.30 „Przygoda w 

Grand H otelu ". — Godz. 20 „M ajor B ar
bara".

Poniedziałek godz. 20 „M ajor Barbara".
W torek godz. 20 „Przygoda w Grand 

H otelu".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.

Piątek godz. 20 „W achlarz Lady W in- 
dermerc".

Sobota godz. 20 „W achlarz Lady W in- 
de.rmere"

Niedziela godz. 20 „W achlarz Lady Win 
dennere".

Poniedziałek „W achlarz Lady Wiindcr- 
jnere".

W torek godz. 20 „W achlarz Lady Win? 
dennere".

K IN O T EA T R Y .
A P O L L O : „Dodek na froncie" z Dym

szą.
C H IM E R A : „Burza nad światem". 

^ C O L O S S E U M : „W  poszukiwaniu miło
ści" i rewja.

G R A Ż Y N A : „Mała mateczka".
K O P E k N IK : „N oc weselna" z G ary 

Cooper.
M A R Y S IE Ń K A : ,.Zamach w kasynie".
M U Z A : „Ulica szaleństw".
P A Ł A C E : „Chińśkjie m orza".
P A N : „Jestem zbiegiem".
P A X : „Biała L ilja ".
R A J: „Dwie sieroty".
S T Y L O W Y : „Manewry miłosne" oraz

„A m erykanbar".
S W IT : „Dwie sieroty".
T Ę C Z A : „Tygrys Pacyfiku".
T O N : „Papua" epopea mórz połudn.
U C IE C H A ; „Człowiek, który sprzedał 

głow ę" i rewja.

—■ Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-mej 
wieczorem wspaniała Lom edja G . B . 
Shawa „M ajor B arb ara". Reżyseruje Broni 
sław Dąbrow ski. D ekoracje A ndrzeja Pro* 
naszki.

Ju tro : „Przygoda w Grand H otelu".
— Teatr Rozmaitości. Dzis o godz. 8-cj 

wieczorem kom edja Oskara Wdilde‘a „W a* 
chlarz Lady W inderm ere" z Ireną Solską 
w roli tytułow ej. Reżyserja W . Rrasmowie 
ckiego.

Ju tro : „W achlarz Lady W inderm ere".
— Popołudniówka niedzielna w Tea* 

trze W  W  niedzielę o 3.30 po raz pderw- 
wszy popołudniu „Przygoda w Grand Ho* 
telu" z Janiną Kulczycką i resztą obsady 
prcm jerow ej. Ceny normalne.

— Przedstawienie bonowe. W  ponie
działek, dniia 27-go b. m. o godzinie 8*ej 
włecz. w Teatrze W ielkim „M ajor Barbara" 
G . B . Shaw‘a jako  przedstawienie bonowe. 
W ażne są bony, wydawane przez Zarząd 
M iejski.

— Muzyka do „Peer G ynta". Nie* 
wątpliwie zainteresuje szerokie sfery mi
łośników  teatru wiadomość, że przy czeka* 
jącem nas wkrótce wystawieniu „Peer Gyn* 
ta", usłyszymy całość wspaniałej muzyki 
Griega. Kierow nictw o muzyczne ob jął p. 
Ja k ó b  Mund.

Zarząd 
7 ~ e f < e f O f f O w  
L w & w r f k i c H

przypomina o terminie za
mknięcia okresu bezpła
tnego przyjmowania no
wych abonentów, który 
upływa z dniem 14 lutego 
b. r. i zauważa, iż wskaza- 
nem byłoby wcześniejsze 
zamówienie, gdyż w osta
tnich dniach powyższego 
okresu z powodu dużej ilo
ści zgłoszeń naraz — nie 
będzie mógł rychło zainsta
lować aparatu.

Jedną z najsilniej odczuwaną przez mło 
dzież bolączek jest rozdźwięk, istniejący 
pomiędzy szkołą i życiem. Przyczyn tego 
stanu rzeczy należy szukać jeszcze w cza* 
sach niewoli, gdy to młodzież, ustosunko* 
wana wrogo i nieufnie do obcej szkoły, 
broniła się przed nią konspiracją. Zaga
dnienia dręczące młode -umysły, kształtu
jące się w poglądy na świat, marzenia o 
przyszłości — wszystko to musiało szukać 
dla siebie wyrazu poza szkolnemi murami.

T o  stanowisko uległo w dzisiejszej N ie
podległej Polsce radykalnej zmianie. Kon* 
spirację musi zastąpić szczerość i zaufa* 
nie. Rozdżwjęlk pomiędzy młodzieżą a 
szkołą winien się przekształcić w harmo- 
nję. M łodzież rozumie t °  > dąży do zbra
tania się ze szkołą. Domaga się jednak, 
aby szkoła pozostawała w ścisłym zwią
zku z życiem, służyła temu życiu, przygo* 
towuiąc do niego.

„Szkoła powinna dawać uczniowi przy*

gotowanie do życia samodzielnego. N ie- 
tylko uczyć reguł matematycznych, czy 
słówek łacińskich, lecz wychowywać spo
łecznic, aby przyszły obyw atel miał wy
obrażenie -o zjawiskafch społecznych, o
kierunkach politycznych" — pisze jeden 
z uczniów. Drugi chce, aby „w  tej szkole 
idealnej była nauka naprawdę godna tej 
nazwy i aby szkoła ta dała społeczeństwu 
w artościow e jednostki', a Państwa' do*
b.-ych obyw ateli".

W ypow iedziane przez młodzież zdania, 
bynajm niej nie przekreślają znaczenia na* 
uki, kładą jedynie nacisk na konieczność 
je j zaktualizowania, -na związanie j:ej z
bieżącem życiem. M łodzież pragnie, aby 
nauczanie było równoległe z praca w y
chowawczą szkoły. Stanow isko młodzieży 
w tej sprawie ujmuje jedną z odpowiedzi 
w ten sposób. „Ideą przewodnią całej na
uki w szkole idealnej będzie połączenie 
nauki z wychowaniem".

I frontu włosko-ahisvńskiego.
Addis A beba. 24 I. (P A T .) W ielka b i

twa rozpoczęta na froncie północnym w 
an. 21 bm. toczy się dalej. Ze. źródeł abi- 
syńskich poświadczają, iż wojska abisyń* 
skle po odparciu ataków włoskich, zajęły 
w ainc pozycje strategiczne i zdobyły wie* 
le m ztcrjału w ojennego, w tej liczbie k il
ka armat.

W edług oficjalnego komunikatu abisyń- 
skitgo, po stronic włoskiej padło już k il
ka tysięcy żołnierzy. Straty abisyńskie nie 
są dokładnie znane. M ajor W odadze Da* 
gno miał zestrzelić z karabinu maszyno*

wego wielki samolot włoski. W iadom ość 
ta zdaje się potwierdzać pogłoskę, iż gwar 
dj.;> c. sarska bierze czynny udział w b i
twie, gdyż wspomniany oficer jest do
wódcą jednego z bataljonów  Szczegóły, 

; dotyczące bitw y oczekiwane są z wielką 
I niecierpliwością, niewiadomo bowiem d o 

tychczas w jakiej miejscowości toczy się 
1 bitwa. Ja k  przypuszczają, walki prowa* 

dzionc są na półnooo*zachód od M akalle. 
W ’ !!<: mają charakter ogromnie zaciekły 

; i w wielu miejscach dochodzi d.o starć 
wręcz j ataków na bagnety.

Lot dookoła świata.
j W arszaw a. 24. I. (P A T .)  A eroklub 
‘ Rzpłitej polskiej kom unikuje, że w ■
! ostatnich dniach odbyło się w Paryżu |, 
| zebranie zanządu M iędzynarodow ego j 
■ Zw iązku Lotniczego t. zw. F. A . I. na j 
I którem  omawiano sprawę klilku w-iel* !
! kich imprez aero-nautycznych. M. in. j 
j zarząd F. A. I. postanow ił, że lot Pa* j 
- ryż— Saigon rozpocznie się 25 paździer ]
| mika r. b., a lo t dookoła świi-ata nastąpi 
I w sierpniu 1937 r. D ługość trasy lotu !

dookoła świata w ynosić będzie około 
33 tys. kim. Prowadzić ona będzie z 
Paryża przez Bagdad— K arachi—Sea- 
tle— San Francisco—N ow y Jo rk  do 
Paryża. O bie powyższe imprezy zorga 
n izu je aeroklub Francji. Z jazd M iędzy 
narodow ego Zw iązku Lotniczego od* 
będzie się w roku bież. w W arszaw ie. 
O rganizacją zjazdu zajm ie się Aero* 
klub R. P.

KOM jN W AT i .
— Zarząd Pow szechnych W ykładów  U - 

niwersyteckich i Politechn. zawiadamia, że 
dr. W itold G rabow ski, D ocent Uliiwek* 
sytetu J .  K_’, wygłosi wykład (z cyklu „\V 
czterdziestolecie odkrycia prom ieni Roent* 
gena") p. t. „O znaczeniu odkrycia Roent
gena w medycynie" — w piątek, dnia 24
b. m. o godz. 19-tej (7) w sali Kopernika.

Uniwersytet, ul. M arszałkowska li, I. p 
Wstęp 50 gr. Dla Studentów Szkół W yż
szych i uczniów gimn. 20 gr.

— Z  Politechniki Lwowskiej. W  sobotę
25 bm. o godz. 13ntej odbędzie się w auli 
Politechniki Lwowskiej, ul. Leona Sapiehy 
12. I. p. prom ocja -inż. Kazimierza Fra.n* 
ciszka Vetulamiego na doktora nauik tech* 
niczmych.

— Zarząd Koła Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy R. P. we Lwowie 
zawiadamia, że doroczne walne zebranie 
członków  odbędzie się w niedzielę, dnia
26 ban. o godz. 10.30 w lokalu własnym 
przy ul. Kurkow ej 12._______________

— Biuro Pracy przy Okr. Izbie Lekar
skiej we Lwowie zawiadamia, że są do 
ohjęaia następujące wolne placówki lekar
skie: 1) lekarza domowego Ubezp Społ. 
w Uhn-owic pow. Rawa Ruska, G ródku 
Ja g  i Szczercu; 2) sekundarjusza szpitala 
powszech. w Sniatyniie, D olinie, Kałuszu, 
Stanisław ow ie, Przemyślanach i Żółkw i;
3) lekarza dentysty D yrekcji K-oleji Pań
stwowych w Przemyślu. Bliższych infor* 
macyj udziela sekretar-jat Biiura Pracy, ul. 
Zybiikiew icza 23 od godz. 19—20. T eł. 
232*30.

— Polskie pieśni ludowe u.lyszą 
radiosłuchacze w w ykonaniu Stanisławy 
Korwin * Szym anow skiej, śpiewaczki obda* 
rzonej dźwięcznym, radiofonicznym  sopra* 
nem. W  programie pieśni Niewiadomskie* 
go, Szopskiego, Opieńskiego, Szymanów* 
skiego. A udycja dziś, w piątek o godzinie 
,84:5.

KRONIKĄ MIEJSKA.
W izytacja sądów lwowskich. Prezes 

Sądu A pelacyjnego we Lwowlie p. 
Zhrow ski odbył w dniu wczorajszym 
krótką w izytację Sądu grodzkiego 
m iejskiego, Sądu grodzkiego zamiet* 
skiego, Oddziałów  karnych tych Są
dów i Sądu okręgowego we Lwlowie 
W ydziałów  I. i II.

Przeniesienia w sądownictwie. M ini
ster sprawiedliwości przeniósł: sędzie
go grodżkiiego Zygm unta Mus-zkę z 
Jabłonow a do Starego Sam bora i s. S. 
gr. Fryderyka Eichla z H orodenki do 
Bu.rsztyna. Temu ostatniemu prezes 
Sądu A pelacyjnego p. Zbrowiski poru* 
czył kierow nictw o tegoż sądu.

Jednodniow y strajk na wyższych 
uczelniach. N a znak protestu przeciw* 
ko w ysokim  opłatom  młodzież wyż
szych uczelni proklam ow ała na dziś 
jednodniow y strajk . Już od godziny 
7*ej rano przy bram ach wejściowych 
wyższych uczelni ustawiły się straże 
porządkow e z grona studentów, p rzy 

pom inając kolegom  uchwałę strajku 
protestacyjnego. Spokój nie został ni* 
gdzie zakłócony.

Zbiórka maierjałów budowlanych  
na baraki dla bezdomnych. W  celu 
w ybudowania nowych baraków  dla 
bezdomnych obyw ateli miasta, oras 
celem rozszerzenia przytuliska nocie* 
gowego Braci A lbertynów , O bywatel* 
ski K om itet Pom ocy Zim-owej dla bez 
domnych urządza zbiórkę mate.rjałów 
budowalnych, apelując do przemysłów 
ców:, by ofiarow ali cegły, drzewo, wa
pno, cement, żelazo i inny budulec. — 
Już na pierwszą wieść o tej akcji zgło 
szono ze sfer przemysłowych znaczne 
ofiary. Rzem ieślnicy ofiarow yw ać bę
dą bezpłane godziny pracy. Zgłoszę* 
nia przyjm uje Obyw . K om itet Porno* 
cy zimowej, ul. Bourlarda 2, III. p.

Premjera Szopki lwowskiej na rok  
1936, najweselszej im prezy sezonu, 
odbędzie się staraniem Syndykatu 
D ziennikarzy lwowskich w dniu 3 fc. 
m. o godiz. 8 wieczorem w stylow ej 
sali Cyganerjd w H otelu Krakłowskim. 
M istrzow skie kukły prof. Starzyńskie* 
go, wygłoszą i odśpiew ają arcydowcip 
ne teksty i piosenki, chw ytające na 
gorącym uczynku wydarzenia dnia i 
ilustrujące żywo aktualności ze sfer 
artystycznych i politycznych, nietylko 
naszego miasta, ale całego kra ju  i za
granicy. Pod wspólnym tytułem  „Pro* 
stym sztychem " zmontowane zostały 
trzy akty szopki lw ow skiej, której 
wysokli poziom literacki i w okalny 
zjednają sobie zapewne w szystkich, 
żądnych kulturalnej, a zarazem beztro 
skiej i wesołej rozrywki.

PA R Ó W K I N A  Ś N IA D A N IE.

Ryga. 24 I. (P A T .) Łotewskie tow arzy
stw,o „Bekona Eksports" zwróciło się do 

'iTOszczególnych ministerstw i urzędów z 
propozycją, aby w czasie śniadania b iuro
wego wydawano urzędnikom gorące pa
rówki. ,Zerią:dftc|nie Jak ie m iałoby silę 
przyczynić do zwiększenia konsum eji mię* 
sa.

Ja k  wiadomo w roku ubiegłym rząd Li* 
tewski wprowadzi^ wobec swoich urzędnB- 

1 ków obowiązek nabywania gęsi, a nie- 
| które urzędy wprowadziły u siebie picie 
! mleka.

A U D JE N C JE  U P. PR E Z Y D EN T A
W arszawa. 24 I. (P A T .) Pan Prezydent 

Rzphtej przyjął na audjencji w dn. 22 bm. 
p. -wicepremijera inż. E. Kwiatkowskiego. 
W  dniu wczorajszym prezesa PKO. dr. 
G rubera, a w dniu 23 bm. p. Bernarda 
Arczyńskiego, obywatela szwajcarskiego, 

który w imieniu rektora uniwersytetu fry- 
burskiiego O jca Dominikam na G igon‘a zło 
żył P. Prezydentowi Rzpłitej sprawozda
nie z inauguracji nowego roku akademi* 
ckiego i przedstawi! tekst przemówienia, 
wygłoszonego przez rektora. W  przemói* 
wiicniu tc.m rektor Gigon wskazał na u- 
dzial Polaków  w życiu naukowem uniwer 
sytetu, specjalnie zaś podkreśli! serdeczne 
węzły, jak ie łączyły Prezydenta Ignacego- 
M ościckiego z uniwersytetem.

S p ra w i Instytutu Propagandy
S?tuVj.

S T A N ISŁ A W  N O A K O W SK I. 

1 8 6 7 -1 9 2 8 .

Dzięki porozum iew a dwu zrzeszeń ar
tystycznych, przez czas dłuższy niepotrze
bnie poróżnionych z sobą, a mianowicie 
Tow . Przyj. Sztuik Pięknych i Związku 
Plastyków, doszła do skutku wc Lwowie, 
uroczyście otwarta, pierwsza wystawa 
warszawskiego Instytutu Propagandy Sztu 
ki, inaugurująca stalą dzlialaln-ość wysta
wową, jaką Instytut zamierza odtąd na 
naszym gruncie rozwijać.

W ystaw a zorganizowana przez Instytut 
Propagandy Sztuki obejm uje wielką, prze* 
szlo 200 rysunków liczącą, kolekcję prac 
St, N oakowskiego, pomieszczoną w Tow. 
P r-y i. Sztuk Pickn., oraz wystawę grafiki 
członków Stowarzyszenia „Rvt“ , umiesz* 
cz.oną w salach Związku Art. Plastyków. 
Dzisiaj podam kilka uwag orjontacyjnycb, 
■odnoszących się do wystawy w Tow. 
Sztuk Pięknych

Nazwisko N oakow skiego 1 sztuka jego 
znane są dobrze wszystkim związanym 
bliżej z sprawami polskiej kultury ducho
wej ostatnich dziesięcioleci. U rodził się 
on w Nieszawie na Kujawach w r. 1&67 
W  Petersburgu studjow ał architekturę. 
Przeważną czięść dój-rzały-ch lat swojego 
życia spędził w R osji, gdzie cieszył się 
ogromnem uznaniem dla swej pracy arty
stycznej i nauczycielskiej. .Po przewrocie 
Noakowski opuścił Rosję i zamieszkał w 
W arszawie. Tutaj wkrótce po przyjeździe 
otrzymał katedrę historji sztuki w W y 
dziale A rchitektury Politechniki. U m arł 
w roku 1928.

W  wczesnej m łodości rozpoczął Noa* 
kowskii swoją pracę artystyczną od rysun* 
kowego odtwarzania zabytków  przez sie
bie oglądanych: polskich, rosyjskich i fran 
cuskich, W  późniejszych jednak latach co
raz mniej uwagi poświęcał architekturze 
historycznej istn ie jącej w zachowanych za ■ 
bytkach, wzamian zaś coraz częściej i co
raz wyłączni ej w rysowanych studjach i 
szkicach dawał wyraz sw ojej fantazji, swo 
je j w yobraźni tw órczej, opartej zawsze o 
pam ięć w-id-zianych form  architektonicz* 
nych, ale posługującej się tą pamięcią tyl* 
ko w tym celu, żeby wyczarowywać przed 
nami wizje zamków, pałaców, świątyń, ich 
fasad i wnętrz, nigdy w rzeczywistości nie 
egzystujących, takich jednak, co do k tó 
rych wierzymy bez zastrzeżeń, patrząc na 
nie, że mogły one egzystować w określo
nym czasie i w określonym kraju . W  tych 
„pomysłach na wzorach istniejących opar
tych", jak  je  nazywał Noakowśkil, zably* 
sła niezwyczajna jego intuicja historyczna; 
cne stały się też najbardziej dlań zna* 
iniennym, najbardziej jego  własnym -ro
dzajem twórczości. D odajm y jeszcze^ że 
fantazje architektoniczne N oakow skiego, 
rysow ane najczęściej tuszemi lu b  sepją, 
czasem podfoolorowane akwarelą, zrealizo
wane są zawsze w manierze typow o im
presjonistycznej, redukującej forir wy* 
imaginowanych zabytków  do cech naj* 
istotniejszych dla charakterystyki stylu i 
dla wywołania bezpośredniości i prawdy 
wrażenia.

Prace N-oakowśkiego zebrane na wysta
wie stanowią tylko drobną część całości 
jego dzieła, lecz zawarte w nich są wszy
stkie ważne rysy jego romantycznej du
chowości i oryginalnego artyzmu.

J. G.

D A R EM N E P O SZ U K IW A N IA  Z A G I
N IO N EG O .

Zakopane. 24 I. (P \ T .)  O negdaj zawia* 
domiono tutejsze Tatrzańskie O chotnicze 
Pogotow ie Ratunkowe, że przed 8 dniami 
znikł z Zakopanego w tajem-niozy sposób, 
m ieszkający tu czasowo w pensjonacie 
„Ruczaj" p. Stefan D yljon , lat 27, z W ar* 
szawy.

Jak  stwierdzono, ostatni ślad prowadził 
dio Kuźnic, gdzie. p. D yljon  znajomym 
swoim oświadczy^, że zamierza wybrać się 
na H alę Gąsienicow ą, której, podobnie 
jak i gór nic znał. Poszukiwania we
wszystkich schroniskach, tak po polskiej, 

czechosłow ackiej stronic, nie dałyjak i
żadnego rezultatu i stwierdzono-, że wo- 
góle w żadnem z tych schronisk zaginiony 
nie zgłosił się.

W obec braku wszelkich danych co do 
kierunku marszu D yljona, a równocześnie 
spowodu olbrzym iego opadu śnieżnego, 
wszelkie poszukiwania narazić, są bezsku
teczne i bezow ocne, a pogotowie, które 
w yruszyło na D osz^iw ania zaginionego, 
powróoiło bez rezultatu.
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Delegacja polska na pogrzeb 
króla Je rze g o .

W arszaw a. 24. I. (P A T .) N a uroczy
stości! pogrzebowe króla AngLji J e 
rzego V . została wyznaczona delegacja 
z gen. Sosnkow skim  w charakterze 
ambasadora nadzwyczajnego na czele, 
w skład której w chodzą: am basador
Skirm unt, admirał Unrug, płk. Trza- 
ska*D urski i kpt. Musielewicz.

K O N D O L E N C JE  IZ B .

Londyn. 24. I. (P A T .)  W  Izbie gmin 
odczytano dziś adresy obu Izb oraz 
kondolencje nadesłane z zagranicy, a 
składające hołd pamięci zmarłego k ró 
la. Następnie speaker odczytał -orędzie 
króla Edwiarda V III ., k tóre głosi:

„Jestem przekonany, że Izba gmin 
szczerze opłakuje zgon mego ukocha* 
nego ojca, k tóry  poświęcił swe życie 
słuiebie swemu narodow i i popieraniu 
kbnstytucyjnego systemu rządów. Za* 
wszo ożywiało go głębokie poczucie 
obowiązku. Zamierzam kroczyć drogą 
przezeń wyznaczoną".

Prem jer Baldw in złożył dwia w nio
sk i: pierwszy z wyrazami współczucia 
dla króla oraz zapewnieniami lo jalne
go przywiązania ze strony Izby, drugi 
wniosek — o wysłanie adresu z wyra 
zami współczucia i. hołdu dla królo- 
w ej-wdowy. Baldw in oświadczył na* 
stępnie, że koronacja króla Edwarda 
d li i .  odbędzie się w przyszłym roku. 

W  przemówieniu prem jer skreślił hi
storię angielskiego domu panującego 
ze szczególnem uwzględnieniem dzle* 
jów  Jerzego V ., oraz charakterystyki 
nowego m onarchy klróla Edwarda 
V III .

P R Z E B IE G  O S T A T N IE G O  PO SIE*
D Z E N IA  R A D Y  K O R O N N E J.

Londyn. 24. I. (P A T .)  N a posiedze
niu Izby lordów odbytem przed udzia 
łem członków Izby w cerem onji żałob 
nej w W estm insterze, lord*kanclerz 
odczytał orędzie króla Edwarda V III .  
o wstąpieniu na tron, a lord pieczęci 
pryw atnej przedłożył wnioski o wyra* 
zen u współczucia dla króla i kró lo 
w ej M arji, a także o lo jalności wobec 
nowego króla. Przedstawiciele opozycji 
poparli w nioski, które jednom yślnie 
uchwalono. A rcybiskup C anterbury 
wygłosił przemówienie poświęcone pa 
mięci klróla Jerzego V . we wzruszają
cych słowach, opisując przebieg ostat
niego posiedzenia Rady koronnej przy 
łożu królewsiidem.

N a posiedzeniu tern obecni widzieli, 
iż król gaśnie, siły go opuszczają, m o
narcha ostatnim  wysiłkiem  po odczyta 
n'iu aktu o utworzeniu R ady regencyj* 
nej wyrzekł słowa: „zgadzam się", a
dalszym obradom  przysłuchiwał się, 
uśmiechając się już tylko do uczestnr- 
R°w obrad. Przemówienie arcybiskupa 
wywarło silne wrażenie w Izbie lor* 
□ ov,-,

K O R O N IE  B R A K  K R Z Y Ż A  
M A L T A Ń S K IE G O

Londyn. 24. I. (P A T .)  G dy trumnę 
" c zwłokami króla Jerzego wniesiono 
do W estm inster H all, zauważono brak 
na kloronie krzyża m altańskiego. O ka* 
zało się, że w drodze z dworca Kings 
C r°ss krzyż ten odleciał i spadł na 
Je-dnię. Podniósł go jeden z oficerów, 
wcz w czasie pochodu nie można go 
b V o umieścić z powrotem na koronie. 
D opiero po zakończeniu cerem onji w 
^ e s tm in ste r  H all krzyż umocowano 
na poDrzedniem miejscu.

Budżet Ministerstwa Sprawiedliwości.

Giełtia z  dnia 2 4  stycznia.
LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

Na Giełdzie o b ro ty  w życiic, bobikuj, 
koniczynie, wyce, hreczcc, mące i otrę
bach. N aogół sytuacja bez zmiany. Tern 
der.cia utrzymana, usposobienie spokojne.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

W iększe obroty w dewizie Paryż. D olar 
o io fc  zł. 5.26.

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A

D ew izy: B clg ja  89.70, Berlin  213.45, Ho* 
E.nd.ia 360.35, Londyn 26.28, N. Jo rk  czeki
c.2fr i pół, kabel 5.26 i trzy czwarte, Paryż 
35 i pół, Praga 21.9S, Sztokholm  135.50, 
Oiwnjcarja 172.68. Papiery państwowe: 
5 prc. poż. konwers. 59.25, 6  prc. poż.
doi. 76.50, 4 prc. poż. doi. 53. 7 prc. poż. 
stnbiliz. 63.13. Akcje* Bank Polski 96.75, 
Starachow ice 32.25, Lilpop 7.80. D olar w 
obrotach prywatnyoh 5.25 i pół.

W arszaw a. 24. I. (P A T .)  N a posie* i 
dzeniu wcz-orajszem Kom isja budżeto 
wia sejmu rozpatrywała budżet M ini 
sterstwa sprawiedliwości. Preliminarz I 
tego budżetu zreferował pos. Sioda, 
om awiajac kolejno  ustawodawstwo, 
wymiar sp.ra'wiedłiw,ości i więzienni
ctwo. It

S P R A W Y  U S T A W O D A W C Z E . j

M ówca wyliczył szereg spraw usta- j 
wodawczych, dokonanych przez depar ( 
tament ustawodawczy ministerstw!* 
oraz program prac najbliższych, wy
m ieniając m. in. pro jekt prawa praso- , 
wego oraz ustawy dziennikarskiej, bę* 
dących w opracowaniu. M ówca wska
zuje dalej, że -ustawy oddłużeniowe ; 
wywołały silne zastrzeżenia, albowiem 
nietylko nie uzdrowiły one życia go
spodarczego, lecz przytem podkop?.- - 
ły  jeszcze zaufanie do osób, objętych ; 
przepisami tych ustaw. Cale ustawo- ; 
dawstwo oddłużeniowe winno ulec ; 
jaknajspieszniej — zdaniem referent* 
— now elizacji w kierunklu oddłużenia 
warsztatów, a nie osób.

E G Z E K U C JE .

Przechodząc do działalności orga
nów egzekucyjnych, poseł Sioda zazna 
cza, że na porządku dziennym są egzc ; 
kucje bezskuteczne, a zdarzają się na- ! 
wet takie dziwolągi, jak  zajmowanie , 
przez kom ornika zupełnie drobnycli ! 
przedmiotów, jak  n. p. kałamarza. j

W IĘ Z IE N IE  N IE  P O P R A W IA .

Jeśli chodzi o więziennictwo, to wię* 
ksza część teorji co do istoty tego za* 
gadnienia okazała się mylna. W idzi* 
my, że więzienie nikogo nie poprawia 
jak  i nie odstrasza. N ależało więc szu
kać nowych dróg do podniesienia mo
ralności przestępców. Tej drogi właśnie

szuka ministerstwo, wychodząc z zało
żenia, że tylko z tych ludzi można je* 
szcze coś zrobić, którzy popadali w ko 
lizję z kodeksem  przypadko;wio. W  
tym celu m inisterstwo przeprowadza 
jaknajdalej idącą segregację więźniów.

W  zakończeniu mówca poddał ana
lizie poszczególne pozycje budżetu M i 
nisterstwa sprawiedliwości, prosząc o  
ich przyjęcie.

D Y S K U S JA .

Po referacie przemówił pierwszy wi 
dyskusji pos. Kozłow ski, k tóry  m. in. 
zwrócił się do ministra z apalem, żeby 
w związku z nową k lasyfikacją grun
tów przystąpiono do akcji hipotek 
w łościańskich. Pozatem mówca wypo* 
wiedział -się przeciw nowej taksie no* 
tarjalnej, która winna być obniżona.

Pos. Długosz uważa, że opłaty  sado - 
we nie są przystosowane do m ożliw o
ści finansow ych społeczeństwa. M ów* 
ca wypow iedział się również za pota
nieniem hipotek dla drobnych ro ln i
ków.

Pos. Jahoda-Ż ółtow sk: mówił o
działach pracy w więzieniach uważa* 
jąc, że praca w warsztatach więzień* 
nych stanowi nielo jalną konkurencję 
dla rynklu prywatnego i w konsekwen 
cji wpływa na zwiększenie bezrobo
cia.

Pos. ukraiński Celewicz wystąpił z 
postulatami, domagającemi się ułat* 
wiień w sądownictwie dla ludności u* 
kraińskiej. M ówca uważa, że kary wy* 
mierzane w politycznych procesach 
ukraińskich są zbyt wysokie.

Odpow iedź ministra.
W  odpowiedzi zabrał głos p. m ini

ster sprawiedliwości M ichałow ski, któ 
ry pondiósł na wstępie, że słuszny po
stulat referenta domagającego się upo- 
rządko lania stanu prawnego jest rów 
nież celem ministerstwa. W  tym celu 
odbyło się parę konferencyj przy u* 
dziale najlepszych prawników i pewne 
rezultaty już zostały osiągnięte.

W  odpowiedzi n,a uwagi posłów Ko 
złowśklego i Celewicza, pan m inister 
zaznaczył, że ministerstwo spraiwiedli* 
wości niema najm niejszego wpływu 
na w yroki sądów. C o się tyczy skarg 
na kom orników , pan minister zapew* 
nił posłów, że w tej sprawie wydany 
był w swoim czasie okólnik, którego 
m inisterstwo przestrzega z całą suro- 
wośoią.

W  dalszym ciągu swego przemowie* 
nrfa pan m inister odpowiadając na nie
słuszny zarzut posła Celewicza, doty-

Budżet w  Senacie.
W arszaw a. 24. I. (P A T .) Kom isja 

budżetowa Senatu przystąpiła w czoraj 
pod przewodnictwem senatora Ewerta 
do prac nad budżetem państwa. B u 
dżet Prezydenta Rzplitej referował Sc* 
nator M alski w obecności szefa gabi
netu w ojskow ego gen. Schally‘ego i 
szefa kancelarji cywilnej p. Świeżaw- 
skiego. Budżet ten uchwalono bez dy* 
skusji w brzm ieniu p.rzyjętem przes 
Womisję sejmową.

Również bez zmian przyjęto budżet 
Sejm u, referowany pr.zez senator? 
Gwiżdżą.

W  czasie dyskusji nad  budżetem 
Senatu, k tóry  referow ała senatorka 
M acieszyna, senator Gw iżdż zapyta.*, 
ja k  przedstawia się sprawa odstąpie
nia terenu Sejm u i Senatu pod budo* 
wę gmachu ambasady niem ieckiej.

D yrektor biura Senatu p. P iaseck;

wyjaśnił, że sprawa ta jest ty lko  fra
gmentem szerszego zagadnienia planu 
rozbudowy miasta, k tóry  przewiduje 
przeprowadzenie ulicy przez ogrody 
Sejm u i Senatu. M arszałek Senatu nie 
zgodził się na wykonanie tego planu I 
w porozum ieniu z marszałkiem Sejmu 
zwrócił się do M inisterstw a spraw we
wnętrznych o zmianę tego planu. W o 
bec tego odstąpienie terenu pod budo* 
wę gmachu ambasady niem ieckiej m o
że być rozpatrywane dopiero po zała
twieniu sprzeciwu marszałka Senatu 
co do planu rozbudowy.

Budżet Senatu przyjęto w myśł 
wniosku referenta.

( D ziś na porządku dziennym kom isji 
| debata nad budżetem N ajw yższej Izby 
I Kontroli, k tóry  referować będzie se* 
1 nator W róblew ski.

Dalsza zn iżka cen.
W arszaw a. 24. I. (P A T .) W  dniu 22 I 

b. m. odbyło się na terenie Izby prze* ! 
m ysłow o-handlow ej w W arszaw ie po* 
siedzenie przedstawicieli M inisterstwa 
przemysłu i handlu ze sferami gospu- 
darczemi w sprawie zniżki cen.

N a posiedzeniu tern został stwier
dzony postępujący naprzód spadek 
cen w handlu w  poszczególnych w o
jew ództw ach, przyczem znżka ta obe%* 
m uje coraz większą ilość artykułów. 
W  pierwszym rzędzie spadek ten do* 
tyczy artykułów , których ceny zosta
ły  obniżone u producenta.

N a podstawie danych, uzyskany cli 
z poszczególnych województw oras 
zgodnie z oświadczeniem przedstawi* 
cieli sfer gospodarczych, szereg ariy* 
kułów  został Odjęty zniżklą cen żarów* 
no w hurcie, jak  i w detalu w stopniu, 
odpowiadającym  spadkowi cen u pro
ducenta.

Jednocześnie lokalne Izby  przemy- 
słowo*handlowe oraz organizacje ku
pieckie zajęły się zbadaniem tych arty 
kułów , których ceny jeszcze dostatecz* 
nie nie spadły.

M R O Z Y  W  A M E R Y C E .
N ow y Jo rk . '24. I. (P A T ). W  całym 

kraju  panują w ielkie mrozy. W  N o 
wym Jork u  zanotow ano temperaturę 
20 st. C . W  M innesota zanotowano 
najniższą temperaturę —49 st. N a sku* 
tek mrozów zginęło około 50 ludzi, co  
łącznie z pożarami, wywołanemi ostrą 
zimą, podnosi liczbę ofiar do 200. Pa* 
lacze centralnego ogrzewania w No* 
wym Jork u  zastrajklowali. Tysiące lu
dzi, pozbaw ionych opału, schroniło 

się na prow incję lub przeniosło się do 
hoteli.

IN SPEK TO R P O L IC Y JN Y  ZŁO D Z IEJEM

M or. Ostrawa. 24 1. (P A T .) W  Trzyńcu 
na Śląsku za Olzą mnożyły się w osta
tnich czasach kradzieże, zwłaszcza skle* 

I ,pów. Przez czas dłuższy nic można było 
1 wpaść na ślad sprawców. Dzięki przypad* 
! kowi aresztowano syna miejscowego ins- 
i pektora policyjnego M alchera, który do- 
: nuszczal się kradzieży. Śledztwo wykaza

ło, że inicjatorem  Kradzieży był sam ins* 
pektor policyjny M alcher, który do tego 

I używał syna, panny sklepowej i nieletnie* 
go pomocnika handlowego. W szystkich a- 
resztowanio.

czący rzekom ego pokrzywdzenia sę
dziów, prokuratorów  i notarjuszy na
rodowości ukraińskiej, oświadczył, że 
stosuje jednakow e zasady do wszyss- 
kich pracowników, bez różnicy naro
dowości. Pan M inister nie tai jednak, 
że przyznaje pierwszeństwo tym, któ* 
rzy nigdy nie zapomnieli o swych obo 
wiązkach względem państwa.

W Y JA Ś N IE N IA  W IC E M . S IE C Z * 
K O W S K IE G O .

N a szereg innych spraw poruszo
nych przez poszczególnych mówców 
odpowiedział wicem inister Sieczkow . 
ski. M . in. p. W icem inister stwierdził, 
że oddzielenie adw okatury od notarja* 
tu zgodnie z olbrzym ią większością 
opinji m inisterstwo nadal uważa za 
słuszne i próby powrotu do dawnego 
stanu rzeczy są nieuzasadnione. Jeżeli 
chodzi o sprawę hipotek włościań* 
skich to nastręczają się tu w ielkie tru
dności. A le i  w tej dziedzinie prace 
k om isji k od y fikacy jn e j posuwają spra 
wę naprzód.

Jeżeli chodzi o warsztaty więzienne, 
rzekJomą konkurencję dla rynku pry
watnego, pian W icem inister stwUrdza, 
iż faktyczny stan jest taki, że w arszta
ty  te pracują jedynie na zaspokojenie 
wyłącznie potrzeb więziennictwa i są
downictwa a przy tej okazji Skarb 
państwa na tern zarabia.

N a zakończenie przemawiał jeszcze 
referent poseł Sioda, poozem kom isja 
budżet M inisterstw a sprawiedliwości 
przyjęła.

N a tern posiedzenie zakończono.

Program radiowy.
Sobota, 25 stycznia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał ozasu. 12.03: Dziennik połu
dniowy. 12.15: Przegląd wydawnictw.
12.25: Orkiestra salonowa. 13.30: Koncert 
życzeń. 14.30: Koncert. 15: Opowiadanie. 
15.15: Giełda. 15.30: Płyty. 16: Lekcja jęz. 
francuskiego. 16.15: Słuchowisko dla dzie
ci. 16.45: „Cała Polskai śpiewa". 17: Re
portaż. 17.15: P łyty . 17.45: Pogadanka. 
17.50: Pogadanka. 18: Koncert chóru ru* 
muńskiego. 18.30: Płyty. 19: Odczyt. 1920  
Koncert reklamowy. 19.35: W iad1. sport. 
19.50: Pogadanka aktualna. 20: Muzyka
lekka. 20.45; Dziennik wieczorny. 21 : Au* 
dycja dla Polakóv. z zagranicy. 21.30: 
„Kukułka wileńska". 22 : Recital śpiewa
czy. 22.40: Muzyka taneczna.

W  SPR A W IE PO LSK IEJ E K S P E D Y C JI
o l i m p i j s k i e ;

W e środę wieczorem odbyło się w K ra
kowie posiedzenie kom isji sportowej PZ N . 
na którcm omawiano sprawę \vvjazdu nar 
ciarskiej drużyny olim pijskiej do Gar* 
misch. W obec katastrofalnego braku śnie* 
gu w Polsce, postanow iono, żc w yjazd 
naszych narciarzy nastąpi możliwie n a j
szybciej, w zależności jednak od uzyska
nia paszportów.

W  skład naszej reprezentacji olim pij
skiej nic wejdzie M ichał G órski, który 
zrzekł się udziału w naszej drużynie z po* 
wodu egzaminów.

W  razie korzystnych warunków śnież* 
nych w sobotę i niedzielę odbędą się w 
Zakopanem zawody elim inacyjne drużyny 
olim pijskiej, które jednak nic .yplyna na 
skład naszej drużyny, a będą jedynie pró
bą sprawności naszych zawodników przed 
wyjazdem do Garmisch.

Zaraz po igrzyskach olim pijskich cz?sc 
naszej ekspedycji narciarskiej uda się do 
Insbrucku na zawody zjazdowe FIS .
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B A N K  PO LSK I P Ł A C I 8%  D Y W I
D E N D Y .

W arszawa. 24 I. (P A T .) D :da 23 bm. 
odbyło się zebranie Rady Banku Polskie
go pod przewodnictwem prezesa dr. W ła* 
dysława W róblew skiego. Na posiedzeniu 
tem Rada wysłuchała sprawozdań dyrek* 
cji oraz trzech kom lsyj Rady, z działalno
ści Banku w grudniu, a następnie zatwier
dziła sprawozdanie za rok 1935 wraz z b i
lansem i rachunkiem zysków i strat.

Po przeznaczeniu na odpisy i rezerwy 
sumy 5,1 m iljonów  zł., pozostaje czysty 
zysk w kwocie 12 malj. zł. Rada postano* 
wiła przedstawić walnemu zebraniu akcjo* 
narjuszy, którego termin ustalono na 20 
lutego br., wniosek wypłacenia dywiden
dy od akcyi Banku Polskiego w w ysoko
ści 8 procent.

 O-------

P. A . L. W Y B IE R A  A K A D EM IK A .

W arszawa. 24 I. (P A T .) Posiedzenie Pol 
skiej A kadem ji Literatury, poświęcone wy 
borow i nowego akademika literatury na 
miejsce opróżnione po śmierci śp. Piotra 
C.hoynowskiego odbędzie się %v sobotę 
dnia 25 bm.

Jak  wiadomo, poprzednie w ybory nie 
dały wyniku spowodu nie uzyskania prze
widzianej regulaminem większości glo* 
sów.

W Y P A D E K  R Z E Ź B IA R Z A  W IT T IG A .

W arszawa. 24 I. (P A T .) Z nany rzeź
biarz profesor Edward W ittig uległ w 
tych dniach nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Pracu jąc przy gipsowym odlewie monu
mentalnej grupy, pośw ięconej poległym 
sanitarjuszom , na Wysokiem rusztowaniu 
poślizgnął się w pewnej chwili i spadł z 
wysokości 5 metrów. Szczęśliwym zbie* 
giem okoliczności artysta wyszedł z wy* 
padku bez pow ażniejszych obrażeń, ule
gając jed nak złamaniu nogi. K uracja zła
m anej nogi potrw a kilka tygodni.

UTW ORZENIE GABINETU . 
FRANCUSKIEGO.

Paryż. 24. I. (P A T .)  A gencja Hava=* 
sa donosi, że utworzenie gabinetu 
Sarraut‘a zostało w zasadzie dokonane 
i zależy jed ynie od przyjęcia teki spra 
w iedliw ośd lub stanow iska m inistra 
staniu przez P a m o fa . Skład nowego 
rządu w yglądałby ja k  następuje: pre* 
m jer i sprawy wewnętrzne — Sarraut, 
m inister stanu — D elbos, spraw iedli
w ość — P e m o t( ? ) ,  sprawy zagranicz
ne — F la tid in (? ) , finanse — Regnler, 
w ojna — Paul Boncour, m arynarka — 
Pietrd, handel — Bonnet, poczty i tele
grafy — Marndel, roboty  publiczne — 
Chautem ps, lotnictw o — Laurent Ey* 
nac, oświata — Roustan, rolnictw o — 
Catala, k o lo n je  — Jacąu es Stern ( ? ) ,  
praca — Frossard, em erytury — Cham  
petier de ribes, m arynarka handlowia 
— Bardon, zdrowie — G u em u t, pod* 
sekretarz stanu w  prezydjum  R ady mil 
nistrów  — Jean  Zay, podsekretarz 
stanu w m inisterstwie spraw wewnę
trznych — Jacąu inot.

Jeśli nie zajdą nieprzewidziane wy* 
padki, Sarraut spodziewa się, że zdoła 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia 
przedstaw ić prezydentow i republiki 
listę nowego gabinetu.

Paul Boncour, opuszczając .wczoraj 
w nocy Sarraut, ośw iadczył dzienni
karzom , że Sarraut wygląda na czło* 
wieka, 'kltóry pragnie dopiąć celu. 
C ham petier de R ibes w yraził opimję, 
że sprawa utworzenia gabinetu znaj* 
duje się na dobrej drodze i że dziś 
zrana Sarraut ponow i swe wysiłki.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1775/35. Obwieszczenie o licy
tacji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego w Gzortkiowie rewiru II., mający 
kancelarję w Czortkow ie w gmachu Sądu 
okręgowego pokój nr. 36 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 11 lutego 1936 r. o  godzi
nie 10-tej w Kalinow szczyźnie odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchom ości, należą
cych do dłużnika Rom ana Ochookiego, 
właściciela dóbr w Kalin o wszczyźnie, skla* 
dających się z 1 sterty koniczyny, 1 sterty 
żyta, 1 sterty owsa, 1 sterty jęczm ienia, 
1 sterty wyki, 1 sterty pszenicy ja re j, 1 
sterty jęczm ienia, 1 konia wałacha, 1 ko* 
nia gniadego, 1 klaczy i 12 sztuk jałow ni- 
ka różnej maści. Ruchom ości oszacowane 
zostały na łączną kw otę 5.250 zł. Rucho
mości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew iru II.
Czortków , 20 stycznia 1936. 238K

I. Km. 2/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, m ający 
kancelarję w D rohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi N r. 44 na podstaw ie art. 602 
kpc. pod'aje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 lutego 1936 o godz. 12 w B orysła
wiu, ul. Franki odbędzie się l*sza Lcyta* 
cła ruchom ości, należących do Leona 
Chlebkiew icza, składających się z inwen
tarza i urządzenia domowego, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 660. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie vvyżej .oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew iru I.
D rohobycz, 20 stycznia 1936. 236K

I. Km. 394/34. Obwieszczenie o licyta
cji. Kom ornik Sądu grodzkiego zam iej
skiego we Lwowie, rewiru I*go obwiesz* 
cza, żc dnia 26 lutego 1936 o godzinie 
9-tej odbędzie się w Sądzie grodzkim za
miejskim we Lwowie, przy ul. Kazimierza 
W ielkiego 34 w biurze N r. IV . licytacja 
realności o b j. whl. 446 gm. Biłohorszcze 
składającej się z pgr. lkat. 270, 915/5 i
916/3 o łącznym obszarze 4 ha. 37 a. 73 
m kw., na których znajduje się mech„ni- 
czna fabryka chleba, magazyny, warsztaty, 
budynki adm inistracyjne, budynki miesz* 
kalne dla robotników , stajnia, garaże i 
inne budynki gospodarcze, tudzież przy* 
należności, a położonej w Lewandówce 
pl. Fabryczny 2 przy gościńcu gródeckim, 
stanowiącej własność firmy Zakłady Prze
mysłowe „M erkury" S. A . we Lw.owie, 
Suma oszacowania wraiz z przynależno- 
śaiami wynosi kwotę 1.000.000 zł. Cena 
wywołania wynosi kwotę 750.000 zł. Poni
żej ceny wywtołania sprzedaż nie nastąpi. 
W ysokość rękojm i oznacza się na kwotę , 
100.000 zł. Akta i inne dokumenta oglądać ! 
można u podpisanego Kom ornika w go- | 
dżinach urzędowych.

Stanisław W olański 
Kom ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego 

Rewiru I. 
ul. Kazimierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, 9 grudnia 1935. 253K

Km. 21/36. Obwieszczenie. D nia 31 sty
cznia 1936 o godzinie ll* te j min. 10 w 
M a la n o w ie  sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące ruchom ości: 1 w ó
zek, kilim gliniański 2x1.50 m., biurko dę
bowe czarne, szafa dębowa czarna, umy
walnia dębowa z płytą marmurową, futro 
podróżne barany, biurko dębowe czarne 
z 1 szufladką, 100 kóp pszenicy w stercie,
3 łoszakr, łączna suma oszacowania wy
nosi kwotę 1.470 zł. Sprzedaż rozpocznie 
się 2 godziny po czasie wyżej oznaczo* 
nym. Ruchom ości można oglądnąć w dniu 
poprzedzającym licytację od godziny 9 
rano do godziny 15*ej.

K om ornik Sądu Grodek»ego.
Podhajce, 15 stycznia 1936. 242K

Km. 27/36. Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomośai'. /Komornik Sądu grodzkiego w 
Chodorow ie, na zasadzie art. 602 kpc. po
daje do wiadomości puiblicznej, że dnia 
30 stycznia 1936 r. o godzinie 10.30 w 
Chodorow ie odbędzie się na wniosek wie
rzyciela M ozesa Lichtenholza gorzelnika w 
Podiburzu, licytacja ruchom ości, należą* 
cych do dłużnika M ozesa H abera kupca 
w Chodorow ie- Z licytow ane będą nastę* 
pujące ruchom ości: 1) 120 flaszek (syfony) 
1/2 1., 2) 20 balonów  miedzianych 18— 20 
1., 3) 1 maszyna do w ody sodowej N r. 38,
4) 1 maszyna do wody sodowej Karol 
Fochler, 5) 1500 flaszek do lem oniady 
1/3 1., 6) 1 pIatform a (wóz) w dobrym
stanie, 7) 1 wózek na resorach o 2 siedze
niach (1 skórzane, 1 parciane), 8) 1 waga 
100 kg. z 3-ma cięż. 5 kg., 9) 1 sieczkarnia 
„Glaser Lorenz", 10) 1 krow a czerwono- 
krasa 5 1., 11) 1 krowa szaro*krasa 6  1.,
12) 6  chłodników  sosnowych, 13) 2 chto* 
dniki dębowe, oszaoowane na łączną sumę 
1.825 złotych. W ystaw ione na licytację ru
chomości oglądać można na pół godziny 
przed terminem licytacji w m iejscu i cza
sie wyżej podanym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Chiodorów, 9  stycznia 1936. 241K

Km. 416/36. Sprostow anie. Niniejszem 
prostuje się omyłkę pisarską zamieszczoną 
w G azecie Lwowskiej z dnia 12 stycznia 
1936 N r. 8 w ten sposób, że na licytacji 
w dniu 30 marca 1936 o godz. 9  rano 
sprzeda się nieruchom ość o b j. lwh. 645 
ks. gr. gm. kat. Łańcut, a nie jak  w tymże 
obwieszczeniu przez omyłkę wymieniono 
nieruchom ość o b j. lwh. 646 tejże gminy. 
Cena szacunkowa oraz cena wywołania 
jak  również reszta ustępów obwieszczenia 
z dnia 12 stycznia 1936 umieszczona w 
powyższej gazecie pozostaje niezm ienioną.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
Łańcut, 13 stycznia 1936. 239K

I. Km. 1000/34. Strona zobow iązana: 
W incenty Gaw licz, Stefan Gaw licz ,i To* 
masz Gaw licz w Borkach wielkich. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. Na wniosek strony egze* 
kw ująccj Chaim a H orow itza, kupca w 
Tarnop olu , ul. Rejtana 3 odbędzie się 
dnia 28 stycznia 1936 o godz. 9-tej przed 
poł. w biurze N r. 44 na zasadzie Sądu 
grodzkiego w Tarnop olu  zatwierdzonych 
warunków licytaaja następujących realno
ści: Ks. gr. B o rk i wielkie. VTil. 432. Ozna 
czenic realności: pgr. lkat. ■ 658/5, 724/3,
658/2, 742/2 pole orne. W artość szac. wraz 
z przynależ. 1200 zł. N ajniższa oferta 800 
zł. Ks. gr. B orki w ielkie. W hl. 1233. Pgr. 
lkat. 104/2 ogród. W art. szac. wraz z przy-

I należ. 150 zł? N ajniższa oferta 100 zł. Ks. 
! gr. B orki wielkie. W hl. 1947. Pgr. lkat. 

796/2 łąka. W art. szac. wraz z przynależ. 
600 zl. N ajniższa oferta 400 zł. Ks. gr. 

j Borki w ielkie. W hl. 2971. Pgr. lkat. 3210/1 
rola. W art. szac. wraz z przynależ. 750 zł. 
Najniższa oferta 500 zł. Ks. gr. B orki 

| wielkie. W hl. 2978. Lkat. 171/2 parc. bu* 
dowlana. W art. szac. wraz z przynależ. 
1348 zł. Pgr. lkat. 308 ogród. W art. szac. 
wraz z przynależ. 600 zł. Budynki na 
pbud'. 171/2 a) dom mieszkalny. W art- 
szac. 700 zł. b) stodoła i stajnia. W artość 
szac. 700 zł. c) chlew. W art. szac. 250 zł. 
d) piwnica. W art. szac. 250 zł. Razem naj* 
niższa oferta 2.566 zł. D o realności whl. 

j 432, 1233, 1947, 2971 i 2978 ks. gr. gm. 
! kat. Borki w ielkie należą następujące przy 

należności szczegółowo opisane w proto
kole oszacowania. Poniżej najniższej ofer
ty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
T arnopolu jako  sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1 
Tarnopol, 18 stycznia 1936. 237K

F IR M Y .

II. Firm. 263/33 C. V I. 579. D o ts. reje* 
stru handlowego, oddział „C“ przy firmie 
,,Przedsiębiorstwo i warsztaty elektrotech* 
niczne Popper i Ska, Ska z ogr. odp. w 
Krakow ie" wpisano dodatkow o: Dzień
wpisu: 4 marca 1933. Firma „Przedsiębior
stwo i warsztaty elektrotechniczne Popper 
i Ska, Ska z ogr. odp. w Krakow ie" zo
stała rozwiązana i przeszła w . stan likw i
dacji. Likwidatorem został zamianowany 
inż. Rudolf Popper, zam. w Krakow ie, ul. 
W olska 1. 20. W pisano na podstawie po* 
dania z dnia 21 lutego 1933 oraz proto* 
kołu W alnego Zgromadzenia z dnia 2 sty
cznia 1933.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy.
W  Krakow ie, dnia 22 lutego 1933. 243

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T . 85/34. Edykt. August R ita uir. 14 
czerwca 1887, zamieszkały W M oraw skiej 
Ostrawie, zaginął od r. 1915 w Karpatach. 
O zaginionym zawiadomić Sąd  albo ku
ratora. 225

Sąd Okręgowy W ydział I cywilny.
W  Stanisławowie, dnia 12 czerwca 1935.

T . 71/34/4. Edykt. T eofil Pużewski, u t o *  

dzony 15 kwietnia 1892, zamieszkały w 
Stanisław ow ie wydalił się w roku 1921 do 
Francj.i za robotą i ^d tego czasu w szelki 
ślad za nim zaginął. G dy od urodzenia 
upłynęło więcej aniżeli 30 lat, a od osta* 
tniej wiadomości o życiu więcej aniżeli 10 
lat, przeto wdraża się postępow anie celem 
uznania go za zmarłego i  rozwiązanie mał 
żeństwa z Jó zefą  Franciszką ze Skotni- 
cik.rh Pużewską, wzywa się uwiadomić 
Sąd albo kuratora i obrońcę węzła mał
żeńskiego adwokata Dra Jana W ierzbow 
skiego o zaginionym do 1 roku, poczcm 
Sąd rozstrzygnie "n a  ponow ny wniosek.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Stanisławowie dnia 16 grudnia 1934. 224

T. 87/35. Miojsej Humeniuk, syn T eo d o 
ra z M iohałówki, jako żołnierz byłej ar- 
miij austr. zaginął bez wieśoi. W ydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginio* 
nym Sąd do dnia 15 czerwca 1936.

Sąd Okręgowy 
Czortków , 18 listopada 1935. '249

T . 85/35. Edward' Franciszek D oszła z 
M onasterzysk, w yjechał w roku 1910 do 
Ameryki i ślad po nim zaginął. W ydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zagi* 
nionym Sąd lub kuratora Dra Reichsteina 
w Czortkow ie do 31 grudnia 1936.

Sąd Okręgow y W ydział I. 
Czortków , 7 grudnia 1935. 248

T. 84/35. Petro Deka, syn W asyla z Je- 
zierzan, jako żołnierz byłej arm ji austr. 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne we
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Mgra Duhla w Czortkow ie do 
dnia 15 czerwca 1936.

Sąd Okręgowy,
WT Czortkow ie, dnia 16 listopada 1935, 247

T. 83/35. Matwij Bodnar z Laskowiec, 
jako  żołnierz byłej armji ukraińskiej za
ginął bez wieści. W ydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
15 czerwca 1936.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 15 listopada 1935. 246

T . 65/35. Franciszek Skikiewicz, syn Jó * 
zefa z Oryszkow iec w yjechał przed 13 laty 
do Argentyny i ślad po nim zaginął. W y 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora D ra M argu- 
lesa adw. w Czortkow ie do 15 grudnia 
1936.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 4 listopada 1935. 245

T. 61/35. Paraskewja Łukowska, cónca 
Andrzeja z Barysza ewakuowana została 
w czasie w ojny do M orawy i ślad po niej 
zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie po
wiadomić o zaginionej Sąd do 15 maja 
1936.

Sąd Okręgowy.
Czortków , 24 października 1935. 244

T . 56/35. Jó zef Tom czyk, urodzony 16 
grudnia 1890 w D ębie, syn Piotra i M arji 
w 1912 służył w 40 pp. armji austryja* 
ckiej, zaś w 1914 wyruszył na w ojnę z tym 
że pułkiem pod Kraśnik, od tego czasu 
wszelka wiadomość o nim zaginęła. Wdra* 
żając postępowanie celem uznania go za

zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy
W  Rzeszowie, 27 listopada 1935. 250

SPA D K I.
A 26/35. W ezwanie nieznanych dziedzi

ców. Ja k ó b  Bieniek rolnik w Zalesiu 
zinarl 4 listopada 1934 bez testamentu. 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dzie
dzice. Kuratorem spadku ustanowiono Pa* 
wła Jurka w Zalesiu. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku winien o tem do
nieść temu sądowi w ciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czasu 
wyda się spadek osobom , które wykażą 
swe prawa, o ileby zaś praw nie wykaza* 
no spadek przypadnie Skarbow i Państwa.

Sąd Grodzki.
W  Łańcucie, 18 lipca 1935. 223

RO ZM A ITE.
Prez. 891/36. Ed'ykt. Sąd grodzki w D u

kli odnowił zagini.one wskutek wypadków 
w ojennych całe wykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Ropień* 
ka, oznaczone liczbami od 1 do 79 — zaś 
Sąd grodziki w Żmigrodzie odnowił zagi
nione wskutek wypadków w ojennych cale 
wykazy hipoteczne LL. 1 do 271 ks. gr. 
gm. kat. Gorzyce, oraz całe wykazy hi
poteczne LL. 1 do 306 ks. gr. gm. kat. 
Swierchowa. Te odnowione wykazy hipo* 
teczne, wchodzą w życie dnia 1 lutego 
1936 r. Od tego dnia nabycie, przeniesie
nie lub zniesienie nowych praw własno* 
ści, praw zastawu i innych nowych praw 
hipotecznych może nastąpić jedynie przez 
wpis do tychże odnowionych wykazów 
hipotecznych. Celem ustalenia powyż wy
liczonych wykazów hipotecznych, wdraża 
się postępowanie w myśl § 21 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 L. 96 austr. Dz. u. p. 
i wzywa się: a) osoby, które na podsta
wie prawa nabytego przed dniem 1 lutego 
1936 żądają zmiany wpisu prawa własno* 
ści lub posiadania, bez względu na to, czy 
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, do
pisanie lub przypisanie, przez sprostowa* 
nie oznaczenia nieruchom ości lub też w 
inny sposób, b) osoby, które już przed 
dniem 1 lutego 1936 r. nabyły na nieru
chomościach powyż wymienionemi wyka
zami hipotecznemi objętych, lub też na 
ich częściach prawa zastawu, nadzastawu, 
służebności, albo inne prawa nadające się 
do wpisu hipotecznego, o ile łę  prawa po
winny być wpisane jako należące do da* 
wnego stanu ciężarów, a dotąd nie zostały 
wpisane — ażeby do dnia 1 maja 1936 
włącznie odnośnie do gm. kat. Ropianka 
w Sądzie grodzkim w Duikli, zaś odnośnie 
do gmin G orzyce i Swierchowa w Sądzie 
grodzkim w Żmigrodzie, w których odno
wione wykazy hipoteczne można przej
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo* 
wiem roszczeń tych nie możnaby już do
chodzić przeciw osobom t rze°im, które na* 
były prawa hipoteczne w dobrej wierze, 
na zasadzie wpisów niezaczepionych. ZgLo 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zgło 
sić się mające prawa są widoczne z roz
strzygnięcia sądowego, a lbo  gdy o nie to
czy się postępow anie sądowe. Przyw rócę* 
nie do poprzedniego stanu z powodu za
niedbania terminu edy.ktalnego lub prze* 
dłużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  Krakowie, dnia 20 stycznia 1936 r. 221

Prez. 26884/35. Edykt. Sąd grodzki w 
Ropczycach odnow ił zaginione wskutek 
wypadków w ojennych całe wykazy hipo* 
teczne księgi gruntowej dla gminy kata
stralnej Będziem yśł oznaczone liczbami od 
1 - 2 3 ,  28 do 31, 34, 37, 46  do 128, 130, 195 
do 2% , 298 do 339 i 378 do 414. T e od* 
nowione w ykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia 15 stycznia 1936. O d tego dnia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no
wych praw własności, praw zastawu i in 
nych nowych praw hipotecznych może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże od* 
mówionych w ykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia powyż w yliczonych wykazów hi
potecznych wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, które 
na podstawie prawa nabytego przed dniem 
15 stycznia 1936 r. żądają zmiany wpisów 
prawa własności lub pos-adania, bez wzglę 
diu na to , czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości lub 
też w inny sposób, b ) osoby, które już 
nabyły na nieruchom ościach powyż w y
mienionemi wykazami hipotecznym i o b ję 
tych, lub też na ich częściach prawa za* 
stawu, nadzastawu, służebności albo inne 
prawa nadające się do wp;su hipotecznego, 
o ile te prawa pow inny być wpisane jak o  
należące do dawnego stanu ciężarów, a do* 
tychczas nie zostały wpisane,, ażeby do 
dnia 15 kwietnia 1936 włącznie w Sądzie 
grodzkim w Ropczycach, w którym odno
wione wykazy hipoteczne można przej
rzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej b o 
wiem roszczeń tych nie inożnaby już do* 
chodzić przeciw osobom  trzecim, Łtóre na* 
były  prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgłosze
nia konieczne są także wtedy, gdy zgłosić 
się mające, prawa są widoczne z rozstrzy
gnięcia sądowego, albo gdy o nie toczy 
się postępowanie sądowe. Przywrócenie do 
poprzedniego stanu z powodu zaniedba
nia terminu edyktrdnego lub przedłużenia 
tego terminu dla poszczególnych stron
jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  Krakow ie, dnia 2  stycznia 1936. 199
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